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Pojedynek generała Hallera z majorem Kościałkowskim 
Projeht uzdrowienia skarbu 

DZISIAJ BĘDZIE OSTATNIE ZREDAGOWANY. 
(Telefonem z Warszawy), 

Według Informacji ze źr6dTaj Komitet ekonomiczny Rady 
fcprnpeientnegrj, projekt usta-,ministrów obradował wczoraj i 
vy o sanacM skarbu będzie wy-joa«g0*j o»4 lą 'prawą. 
koictooj OłULfeciaio duutj, ' , ^ ' 

Kongres pracowników 
państwowych 

Pojedynek ten. Hallera 
z majorem Kościałkouskim 

KRAKÓW, 18. 2. - (AW,). -
Podczas kongresu wszystkich 

państwowych 
polskiej w dniu 

wczorajszym w dyskusji zgo
dzono «e na stworzenie jednej 
orsanłŁBC^ centralnej w War
szawie na podstawie wygoto
wanego projektu przez Kraków 
skl Związek Zrzeszeń Urzędni
czych, Przyjęto wniosek pro
ponowany przez referenta Cza-

w sprawie uposaze-

! Kongres żąda natychmiast u-
rworzeoia autonomicznej issty-

dowego projektu uposażenia, 
który nie zadawaiaia w zupeł
ności kongresu. Wniosek 

z Poznania 
zaliczek 

r. 1922, które maja być 
cooe dp I kwietnia r. b. 

tuc& kto raby objęła wszelka 
pomoc na wypadek choroby 
przy uwzględnianiu zasady wol 

j nego wyboru lekarzy. Kongres 
(żąda zupełnego zrównania po-
; borów emerytów państw zabor
czych z polskimi. Kongres do
maga się nadania spółdzielniom 
urzędniczym prawa sprzedaży 
wszystkich artykułów monopo
lowych, z prawem pierwszeń
stwa. Kongres domaga się ró
wnież wydania zakaża wywozu 
wszystkich artykułów żywno
ściowych, jako tez zakaża do
wożą artykułów zbytku (wypo
wiedział się również za bez-
wzgtednem utrzymaniem usta
wy o 

Artyści teatrów warszawskich 
nie otrzymują 

„Bo Kina strajkują* 
prir widejąca, atec&eąca nawet 

systemem _ „ 
nym, traktowali je jako „ka
wałki", które „mogą sobie 
leżeć". Powiedzieli sobie z 
bezceremoajaiaoscią ludzi sy
tych: trzeba przetrzymać tych 

kina strajkują", wlec rae ma 
Fakty, które ostatnio wy- * t f y * ° y ^ ^ t , A « * 

Szry na%w, wydają o niej sąd " " " ^ ° J ™ ^ £ L I ? 1 t I J C 1 , ostrześzY nieu pomyśleć przed tem i lue 
^ ^ p r 1 e i w ? z o r a j kasa wy- *!?<**> " S t n i * , r „ ^ ^ 
płat teatrów' miejskich nie wy- »****- ° topanowtt Uscy nte 
Sadła pracownikom teatraJ- ^ « ^ « y « * *« fe - &*»*-
nym pensji tatowej. Magistrat 
©Świadczył zgłaszającym się, 
*e poprosta nie ma pieniędzy 
1 może wypłacić tylko-niezna-
czne a conta-

1 tak np. pracownicy zara
biający 90O000 mk. dostali le
dwie trzysta tysięcy, najlepiej ĄJJ c™im 
sytuowani miljon tj. jedną mnim? n «&•! T* *~ sLJZ 
:zwarta swej gaży. a najubożsi JJ^Ji ™ ̂ ZL/i *° ?"* -ras sgir00 ^ teAicnftfisri 

Takie traktowanie pracowni i referenci, wiceprezydenci, czy 
tów teatralnych przez miasto j prezydenci nie uznają takich 
es* zupełnem bezprawiem, Przesadów, jak poczucie odpo-
cdyż wedie norm przyjętych.! wiedzialnoscL Kto ich do od-
megfstrat wypłaca 16. 17 i r>o\viedzialrło$ci pociągnie. Ra-
iS-gp miesiąca całą pensje: po-=da miejska? Ta uznająca tyl-
•lowe z dołu, a połowę z górwjko zasadę partyjnych rządów 
ieiil więc nie stać KQ na za-j instytucja oddawna nauczyła 

•płacenie z góry, to bezwzfrle- Uwoich papinków zupełnej bez-
dnym ^go obowiązkiem jest karności. I tej bezkarności są 

przynajmniej tej oni ' 

Co „Piastowcy" uchwalili wczoraj 
Wczoraj przez cały dzień ob- ̂ ajkategoryczniej usiłowania 

radował zarząd okręgowy P. -
S. L. „Piasta" woj. warszaw
skiego. -Na zjazd przybyło 60 

prawicy, dążącej systematycz
nie do 
cych podstaw prawnych Rze-

drlegatów ze wszystkich powla.czypospolltel oraz konstatuje 
î *- wojew6dztwa; obradami,że iaknaj^kramiej demagojdcz^ 

' ' na agitacja organów prawico
wych przyczyniła sic do oby-
dnego czynu Niewiadomskie
go. Zarząd potępia również gk>-

Odbył 

kierował prezes okręgu, poseł 
Jan Dąbskl. Po długiej dyska-
S-K utrzymanej rsa wysokim po-
ziornie, na wn;osek sekretarza 
/„a rządu P- iana KulisJewicza, 
jchwalano między innemi na-

!) Zar7ftd i 
- t.r"i2aws(<itfff0 P- S. L., po roz-
^.tUffuu s;<; w sytuacji obec-
'••'-.: f i t W j f r d z 
Strnu r/Hju 

uzdrów 

-a WezczypospoBlej i 

wzywa ktab P. S. 
L. do pknajszybszego uchwa
lenia ustaw samorządowych 

5) Zarząd wyraża pełne zau-
i okręgi . _„ , , 

wl Janowi Dabskiemu za" ^ 

się w 
VV związku ze znanem zaj

ściem pod gmachem Zachęty 
w chwBe po zamordowaniu s. 
p. prezydenta Karatowfóza—-w 
ubiegłą sobotę odbył się 
pojedynek na pistolety mie
dzy posłem generałem Halle
rem, a posłem majorem Kościał
kowskim. 

Oeneralo* i Hallerowi sekun
dowali dwaj oficerowie wojsk 

ieglą sobotę 
polskich, zaś majorowi Kościał-
kowskiemu — posłowie Smia-
rowski i Barański. 

Wymiana strzałów nie data 
żadnego wyniku, wobec czego 
obydwaj przeciwnicy wyszli 
bez szwanku. 

Sprawa zakończyła się hono
rowo dla stron obu. Przeciwni
cy rozstając się. podali sobie 
ręce. 

Czyżby litwini zmądrzeli 
Choclat brzmi to nłaprawdopodobnJt. ale zdaje ztt t y t 

prawdzrwtm 
Do godz. 12 w pol. do War-lnego.' ćo oznacza, 4e Utwrm. 

|s7awy nie nadeszły żadne no- chwilowo przynajmnit J, zaprze 
we wiadomoici z pasaneutral-'staJi ataków. 

Tam, gdzie kopią grób marce 
„ polskiej 

Co działo się na giełdzie warszawskiej 

Z Karabinu we własne 
serce 

W mtotfym wtaKa uĄtMto 

I>zisaj z rana redakcja nasza 

w 
twa Niewiarowska, urzędnicz
ka państwowa, wystrzałem z 
karabinu postrzeliła sie w kkt-

Desperatke w stanie ciężkim 
przewiozło Pogotowie do szpi
tala Dzieciątka Jezus". 

Wiadomość owa okazała sie 
prawdziwa. W 
nym budynku na 

przez M. S. 
2nfe i wanny parowe, a 
wanym obecnie 
Wojsk-* wystrzałem z 
Kawaleryjskiego usiłowała po-
zbawić słe łyda 
dwu letnia ..Weta" — Ewa Nie
wiarowska. 

Niewiarowska zajmowała tu 
skromne, jednopokojowe miesz
kanie na I piętrze, przerobione 
7. łazienki. Znajdujące sie tu 
skromne meble stanowiły urzą
dzenia b. zakładów kąpielo-
vvych. 

Niewiarowska byta wybftną 
działaczką P. O. W. na Woły-
?iiu. W czasie wojny z bolsze
wikami wyjeżdżała! z ramienia 
władz wojskowych kilka razy 
do Rosji, skąd zawrze udawaJo 
lej się cudem nfemaJ powracać 
do kraju. W ten sposób urato
wała się w Równem 1 w Kijo
wie, gdzie ją dwukrotnie stawia 
ao przed sąd polowy. 

\y> roku 1918 zamieszkiwała 
stale w Żyrardowie, gdzie ukon 
czyi a sześć klas 
ifimnazjum. Od owego 

chwili 
bez wytchnienia W 

Za zistugi położone 
w czasie wojny została dekoro
wana dwukrotnie 
lecznych. 

W Warszawie 
na state dopiero w zeszłym ro
ku 

nym 
,Wda 

W a»ł tfo łyda 
dnia 19J1). 

egzaminów maturalnych, celem 
wstąpienia na wyższe studja. 

Niewiarowska miała licznych 
znajomych w sferach akademl-

domn nr. 1 ckich. Dzień wczorajszy spe-
tMMWtNlą-^r o*jc*eimi swoich przy

jaciół - akademików, zatniesz-
kujących — podobnie Jak i ona 
—w domu pokąpielowym. Swo-
jem zachowaniem się I nastro
jeni nie zdradzała żadnych obja
wów, mogących budzić Jakie
kolwiek podejrzenia. 

Przeciwnie, rozmawiała swo
bodnie, bawiła sie wesoło, a 
przez cały dzfeń dopisywał Jej 
jaknajlepszy humor. 

Wieczorem, około godziny ? 
m. 30, udała sie do swojego po^ 
koju. Przy pożegnaniu skarży
ła się na zmęczenie I oświad
czyła, te uda się natychmiast do 
łć-żka. 

W parę minut późnie) w po
koju przez nią zajmowanym, roz 
legł się wystrzał karabinowy. 
Kida przebiła klatkę piersiową, 
poszarpała wnętrzności, następ
ne wyszła plecami i utkwiła w 
sąsiednich drzwiach. 

Denatka, mimo strasznych u-
f/kodzeń w ca/ym organizmie, 
po chwilowem omdleniu, odzy
skała całkowitą przytomność. 

Rozpoznawała przybyłych ko 
Icgów i bez trudu rozmawiała z 
przybyłym lekarzem Pogoto
wia. 

Odwieziona około godz. 8-ej 
wieczór do szpitala Dzieciątka 
Jezus, mimo energicznych 
biegów lekarskich. Niewiarow
ska zmarła nad ranem wskutek 
upływu krwi i uszkodzenia phic, 
wnętrzności I nerek. 

W liście skreślonym w osta
tniej chwili zmarła oświadcza, 
że rozstaje słe z życiem dobro
wolnie, a to dlatego, że nie ma 
ani sil. ani cbecl do dalszego bo
rykania się t trudnościami. 

Rodzina zmarłej w 
matki [ wuja, zamleszkających 
w Szumska, na Wołyniu, oraz 
brat zmarłej, porucznik W. P . ~ 
zostali powiadomieni 

o straszne) 
na nich spadło. 

Wielka ciemna sala w gma
chu giełdy warszawskiej. (Da
wniej w tym miejscu ulicy Krd-
Iewskl2i uj-żdżano konie kró
lewskiej. Z sufitu zwiesza się 
wielki pająk ostu Świecach Ja
rzących. W kilku częściach 
sali ustawione „kosze14 giełdo
we (drewniane małe okrąglaki) 
w których stoją i działają 
przysięgli agenci glełdowi-ma-
klerzy. 

Oodzlna U rano. Olełda pie
niężna zaczyna iy 6. Powoli się 
schodzą stali by walce; nastrój 
z początku senny, nudny. W 
stallach dębowych u ścian ciem
nym wykładanych drzewem — 
pustki 

Mija kwadrans. Kilkunastu pa 
nów nerwowo przechadza sie 
po sali, zatrzymują sie grupka
mi, rozmawiają między sobą, Je
dni dmgiea odciągają sa guzik 

statystyranym, 
przygotowyw aU Słe do 

wołują kupno j sprzedaż: w 
drym koszu — akcje, w drogim 
— waluty... Sala sie zape^tia. 

Mija drugi kwadrans. Rozgo
rączkowanie ogarnia wielu ż o-
becnych. Za pół godziny ze
branie się skończy, trzeba 
przystępować do Interesu. 
Wchodzą na sale Jeden po dra 

gjm wielcy poteptad świata wa 
lutowego. Praktycy. Rekiny. 
Dyktują ceny. Setki agentów 
na ich skinlenlerzuca mJUarda-
roi na wszystkich giełdach euro? 
pejskich. Kroczą powoli, osten
tacyjnie, jak kapłani w czasie 
nabożeństwa uroczystego. Tak, 
Te pół godziny,) ajrzez które 
trwać będzie giełda dnia dzisiej
szego — te ich firotf2ysto£c. ' 

Dziesiątki ócz strzela promie
nie ciekawe na ich usta, oczy, 
ruchy, grymas, usmłećh, poł-
nśmfech, błysk tob mrugniecie.-
Wszystko to łowią ciekawe 
sahypnotyzowane spojrzenia 
mniejszych satelitów, którzy 
..zazdraszczają" „szczęścia" 
swojemu słońcu, dokoła które

go kopernikowskim 
cą się banki, wielkie I 
stwowe i prywatne, 
potajemne-. 

W jednej ze stall u 
dzl dyrektor bankuj 
Aiyjczyk czystej I 
dat kilkakrotny do U b i tek mi 
nlsterjamych. ObokT zastępca 
jednego z mnłejszych banków. 
Wtem podbłega do d 
banku K» prokurent 
ku: 

— Panie 

-7 Czy sprzedać? 
-*- No- nto wiam 

wla się pryncypał 
zaatafla-

do-

ka kasy skarbowej w 
Prokurent odszedł. 

— Csemu pas dyrektor nte 
sprzedał funtów, PTZK *z 
sl« proszą o dyskonto *„. 

— Mój panic, i czy n Ją głu
pi, pożyczę X-wi sto nOjonew. 
chociażby nawet na ; 3 od sta, 
to po miesiącu dostań 120 mfl-
jonów, które nie będą i -arte dzi-

(uź walutę zdrową! — rezygnu
je ex-kandydat na mir stra. 

— No, tak, aW dl tego tak 
szybko postępuje droz rzaa- — 
próbuje przekonywa, 
który robf małe pokąt e 
siki f właśnie potrzebuje kredy
tu, j 

- To trudno. Ja na ô 
radze. Od 
nlecb otr isadcT— "usnjlecha 
ladowlde j - ja muszę 
interesów przednń . _ _ 
swoich, a następnie kfi Rita. 

A działo słe to dnia 15 lutego 
roku Pańskiego tysiąc -
set dwudziestego 

Dzisiaj o godz. 12 w połu
dnie pod przewodnictwem dy
rektora departamentu, d-ra A-
damsklego, rozpoczęło sie po
siedzenie Pańftwowei Rady 
Mieszkaniowej. Ha posiedzeniu 

obecni są przedstpwidele załn-

przedstawjcłełe zrzesień 
bieleli nieruchomoicJ I 
rtfw. 

Z GIEŁDY 
B m w . i K. *B0ft OH. 

wła-

., skiego, Jd«la ***, ^ _ 
» . Jadwigi Kupłewf- tuk ^ęA^imAmm. 
prowadzenie praed- Jf* ffg3. nS'** 

~ry w loteryjkę K J Knhu*i mm 



Historja 
jednego 

biletu 

Żołnierz polski woła o o M e 
Opodatkujmy się na cele oświaty 

wojskowe) 

K O I W J O W e 2 O Sprawa Jest paląca. Armja czypospolłtej mają one sakła-
* nasza, powstała w zawierusze dać i prowadzić kuny dla sw-

BUet trzecie) klasy pociągiem bojowej, na polach walk histoH nierry analfabetów, starać sie 
osobowym do Kutna kosztował, rycznych, dopiero od niedawna o wykształcenie instruktorów 

okry te dwa rubie.1 ̂ f ^ f i L ™ . ^ ^ . . ^ ! ^ c h ^ ^ e S n r S w S S 
zakładać świetlice żołnierskie, 
biblioteki i t. d. Dać żołnierzo-
wi w ciągu jego pobyt* w annjl 
nietylko podstawową ośwtatę, 

. . , . .„_„ „ ™ „ ., _„ ._ , lecz i godziwą rozrywkę. W i 
śnie w szeregach wojskowych, budzić w nim zamiłowania kul-

,. . , , , . . „„„ J 'marnego, pokojowego rozwoju. 
czyj, Kdr.cso dohra. Licząc do-, ^ „ j ^ s j c ' _ z d a n j c r n {a_ 
lary p© kursie sobotnim, dflje wjcbowcow — świetnie ! z zapa-
snrnę 3&.(K® marek polskich,) f«n z duła na dzień czyni po-
Tymczasem obecnie do tegoż: stępy 
samego Kutna pierwsza klasa w 

łiatplesznyn! 

A tednak z dnia na dzień ro-

Galerja narodowa 

Sylwetki ojców ojczyzny 
pyt 

Poset Edward Dubanowicz 

W Kłajpedzie ja li 
w ttown e "1 

ODAfłSK 18.2i 
z Kłajpedy^ 

rocznicy 
giości Litwy 

(Kłajpedzie wie 
skowa, w które. 
3 oddziały 

(A.W). - |)o 
że x okazji 

tiepodle-
ła się Iw 

parada wj)j-
bralv udział 

jeden ka-

pociatni twiplwzpyni * ^ t u j * f p r ^ V i t y c h ' l "karach-"wfe l - .nTralńe F świadomość obywaeal* 
zaledwie 28.400 ma-rk. Trmemlkie niebezpieczeństwo. Jest w;ską. 
słowy, obecnie paftstwdTJofekte 
prawie o 2" % nrzeu-ozi pasaże-

fnlcb za wiek. Jest w nich bar , 
tdzo dożo anallabetów. Przy-' f>° tych zadań wyżej 

ra t n i e ! rterwszą klasą p o c i ą - I ^ w świeżego rekruta, który " i o ^ W g ^ * * ^ w ^ 
.. , _ „ , w swej wsi nie nuał szkoły, co-, Krzyża i Komisia finansowa i o-

gu pośmesr^ego, n!» przed w o j - , ^ ^ p ^ ^ ^ ^ g r o ź n ą H.-i światowa powołują całe społe-
nąpasuźera trzeciej klasy w po-! c rbę. \y niektórych oddzia- czeństwo. Najiuezl>e4niejsze 
ciąga osobowym. A przecież (ach analfabeci stanowią 75% prace oświatowe w wojsku, zą-
w M t U «fms-e koM państwo- żołnierza. | kreślone na rok 1923 W W » 
wych oohkrh -.'e zmniejszyły Ty™ stosunkom starają się przy obecnym staniawaluty m-
wycn poi-Ki.n - e J ™ ™ * ^ " * p ^ ^ g ^ j a , ^ w I a d z e v>visko- my 2 miliardów marek. To też 
Me z pewroteta, lecz m ^ « f | # e , t n « { o ż e n i oficerowie. Lecz pierwszy apel pod adresem spo-

iłajpofeicżaiejszy rzut oka na o-i łeczeństwa brzmi: Opodatkuj-
grom I foztedcśc kortecznej my sie na cele oświaty wojsko-
pracy kwiatowej i kulturalnej wej! Ten dar narodowy jest 
w wojsku wystarczy, by zdać obowiązkiem wszystkich, kło-
sobie sprawę, ii Jest to zadanie,; rych mienia i życia bronił boha-

wet i wzrosły, ponieważ perso
nę! itst znacznie liczniejszy, a 
zły stan iorn oraz taboru wy
maga coraz to czystszych 1 ko-
jactownlejszych naprawek. nfe 
'Ucząc stałego nakładu na wago
ny i lokomotywy, progi i szyny. 

W zestawienia tych cyfr sta
le ale tedy Jasną przyczyna oł-

Bieieboru w owera 
przedslebtorstwie 

peistwowem. Jakiem są koleje. 
Równocześnie właśnie na tych 
cyfrach i na gospodarce kolejo
wej staje sie jasaem, jak dalece 
ma isłBszBosć wspólny, program 
"byłych ministrów skarbu, uło
żony w Belwederze, a wykony-' 
wany teraz przez p. Władysła
wa Grabskiego, program, ząda-
jacy podwyższenia podatków t 

do 

przechodzące siły jednostek i 
wymagające specjalnej organi
zacji. 

* 
Organizacje pracy oświato-

wo-kultorałnelw wojsku podjął 
PołsU Biały Krzyż w porozu-
mienia z mioisterjum spraw woj 
skowych. Przy Wydziale opie
ki nad żołnierzem Polskiego 
Białego Krzyża powstała Gło
wna komisja ftaaosowa I oświa
towa 0 s oiwlaty w wojsko. 

instytucję te podejmują Już 
rałke z ajiaJafabetyzmem oraz 
szerzenie oświaty i kultury w 
armJL Pod tern hasłem organi
zują sie z kół społeczeństwa 
Komitety opieki korpusów 1 
Koła ppiekl nad 

terski żołnierz polski, obowiąz
kiem wszystkich, którzy pragną 
całości i zabezpieczenia granic 
kraju. Do tego podatku ma pra
wo żołnierz, bo dał lub gotów 
Jest dać społeczeństwu podatek 
swej krwL 

Żołnierz woła o oświatę. Nie 
wolno mu jej odmawiać, Woj 
grozą popełnienia narodowej U 
społecznej zbrodni PteatdzmJ 1 
współpracą popierać 
hojnie poczynania paw* 
do zadań oświaty 
instytucyj. Dwa mjłjariF. Im* 
to suma, którą rozporządza ro
cznie niejeden człowiek pryw*. | 
tny w Polsce. Czyi 
jej żołnierzowi naszej 

J.K. 

te pewnych nowych świad 
pieniężnych na rzecz pan-

poniewai oszczędności 
paAttwowe nie mogą przekro-
ety# pewnej granicy, poza któ
ra Już rozpoczyna sie dazorga-

V nhtacja, państwo zas- — zwła-
. szcza odrodzone 1 nanowo t ^ 
- Wńnlrające, — ma pewne wy-

ńagania większe i liczniejsze, 
ulż te, itótt ciążyły na zie-
•liach polskich, wchodzących 
w skład trzech odrębnych or-
*Biłzmów państwowych. 

Te podwyższone do normy 
przedwojenej podatki i opłaty 
6*dą młały przecież dla naszego 
slcarbu tylko wtedy trwałą war 
łoić, Jeżeli oprze się Je na mo-
wmóe stabilizowanej. Dążenia 
ministra skarbu muszą zatem 
równocześnie poruszać sie w 
dwóch kierunkach, równole
głych zresztą, wzajemnie na 
siebie oddziałujących i wzaje
mnie sobte M I M mających. Mu
si on powiększać stanę przyebo 
dów słwr%9wyełf * podarków, 
opłat, cel, monorłolów panstwo-
wycb I przedsiębiorstw pań
stwowych. W tvm samym cza
sie zai mu51 dążyć do stabilizo
wania ! t T*" v •"•:-j waluty pol
skiej. I" • "•;, '•'7vc!iodi'i* bę
dzie v. itksza. lem rontejązy bę
dzie r i » ! ' ! / ' "t<--bowy, co w 
połacz-.l ?' ."'.wiiowtżi^nyni 
bilanse"! h«nt'''.»Tn wpływać 
powir-o . !i". '- • • wpływało do
datnio n:% si- b:'i/3CK waluty 
pf}|«kłf-i f -^.ąci^rĄt a/drowle-
iiMt i Małt!! 'T#w i* m-ulury noł-
%Wej i n s . re wrływający do 
%ks>'ł-.. '•• • '/ * • ir.e muł sta
łe tę Ve"rĄ •...•-•'/* » pfZBCiw-
'i*-*'.rniu -'o ft !-u obecnego, 

' • ^ y i , niestety. 

Opieka społeczna i jej zadania 
Dyrektor departamentu opie

ki społecznej, p. Tadeusz Szu
ba rtowicz w związku ze zja
zdem naczelników wojewódz
kich wydziałów opieki społecz-
>i«i Uirfi*|!D « udfirili Cl »»*T h 

informacyj co do zadań opieki 
społeczne! 

Zjazd nasz — mówi P- dyre
ktor Szobartowte — miał na 
celu omówienie i ujednostajnie
nie programn pracy. Przedyskn 
towano i ustalono zasadnicze 
wytyczne pracy. Obecnie na-
czetatey wojewódzkich wy
działów opieki społecznej nie 
będą się gubili w szczegółach; 
mWąc w pewnym zakresie swo 
bodę Indywidualnego postępo
wania, będą szH po wytkniętej 
linii programu. Program ten zaś 
polega na tern, aby ciężar opie
ki społecznej przejęły samorzą
dy. Praca nasza, aczkołwletc 
prowadzona w bardzo trudnych 
warunkach, przynosi piony, bo
wiem kierownicy nowych pla 
cówek wojewódzkich są to la
dzie zdolni 1 pracujący z pośwlę 
cenieni. 

— Jaki Jest stosanek wzaje
mny społeczeństwa 1 państwa 
do zagadnień opieki społecznej? 

— Przed kty rozważano 
przeważnie pytanie, czy nie wy 
konywać opieki społecznej w 
zarządzie państwowym; kon
cepcja ta upadła. Obecnie opie
kę społeczną wykonywują sa
morządy i o*?anlzacfe społecz
ne, w pewnych zaś momentach 
MłNrwo — przez 
społeczne. 

Llnfa polityki 

zakresie znacznie sie posunęła, 
skarb państwa przychodzi ze 
stosunkowo nieznaczną pomo
cą. Ustawa o opiece społecznej 
ostatecznie ureguluje te spra
wę. 

— A Jak się przedstawia ta 
sprawa w województwach kre
sowych, gdzie niema samorzą
dów? 

— Co do kresów, to sprawa 
przedstawia się trudniej. W 
miarę rozwoju tam samorzą 
dów, będą one obejmowały o-
piekę społeczną 

— W jakim stosunku przy
chodzi w tej dziedzinie państwo 
organizacjom opieki z pomocą? 

— Jak zaznaczyłem, 
cznym stopniu ciężar 
spada na społeczeństwo. Ilu
strują to następujące' dane, od
nośnie do opieki nad dziećmi. 
W b. Kongresówce subwencje 
są niewielkie, wynoszą na Jed
no dziecko od 90 — 120 mk.; w 
Małopolsce do 200 mk.: w Po
znańskiem i na Pomorza 150 
mk.; na kresach, gdzie społe
czeństwo Jest przez wojnę z 

Doktór praw i filozofji, autor 
prac, z zakresu prawa państwo 
wego przepisanych, profesor 
uniwersytetu. 

Natura wiosenaie ujmująca, 
pojednawcza i wyrozumiała, 
która sasadfliczem instrumen
tem polityki — kompromisem 
włada z mistrzowstwem, sięga 
jącym majestatycznych szczy
tów uporu. 

Kiedy jeszcze był prezesem 
Czytelni akademickiej we Lwo 
wie. oczy wszystkich kolegów 
zwracały się, spozierały, dzi
wowały niepośledniemu talen
towi poHtyczneinu swego cho
rążego. 

A dziś Wedy został preze
sem Kłułm cnrześcljanśko-na-
rodowego, oczy dwudziesta 
siedmiu kolegów zwracają się, 
spozierają i dziwują niepośled
niemu talentowi politycznemu 
swego wodza. 

Bo w czem tkwi jego zasłu
ga wiekopomna? 

Pan Edward byl zawsze po
szukiwaczem mankamentów w 
programie i działalności s^ych 
w?źszyctt władz « tyczń%ch. 
Nazwano go za W chotfztcą 
frondą i odrobinkę nim ponie-
wlerano. 

Rozzłoszczony, zaraz w paź
dzierniku 1919 r. wystąpił ze 
Związku Indowo-Narodowetro 
razem z grupą p. Skulskiego, 
tifr p r ę t i l i • p r o s t o w a ć pro 
fram l działanie macierzy po-

walerji. W • paradzie asysto
wało nowe dyrektorium kra-

. . . , , .Jowe, Simonajtis l 
W jakiś czas później skom- r c k t o r handlowy 

blnował w około siebie własną 
frupeczkę i razem z nią wy-
stąplł z grupy Skalskiego, aby 
wyprostować program i dzia
łalność macochy porzuconej. 

KK generalne] orientacji w 
stronę, a której wyszedł, nie 
zatracił. 

Więc gdy czas przyniósł ze 
sobą dzień porachunku wybor
czego, macierz porzucona przy
tknęła do łona swego synalka 
marnotrawnego i wzięła pod 
swe skrzydła jego klijentele 
•ajdrogocenniejszą. 

Dziś znóws przewodzi włas
nemu klubowi. 

Jest wodzem tych wszyst
kich hrabiów i książąt, których 
potrafił swym cudownym in
stynktem demokratycznym, 
przedostać na listę zarówno 
chrześcijańską Jak narodowa, 
dla ochrony Interesów wielkiej 
własności ziemskiej— 

Posłannictwo dziejowe' do
konane. 

Wraz ze swym podjazdem 
rozstawił czaty, milczy 1 cze
ka. 

Lecz biada, gdyby zmora 
parcelacji znowu głowę pod
niosła, mizdrząc się chrząka-
nlem o reformę rolną. 

Wtedy wódz poprowadzi 
szarżą, 

O Ile nie zrobi w swoim Klu
bie — frondy I 

radzie odbyło się 

niemiecki dy 
Falk. Po pa-
przyjęcie. 

» 

Uwięzienie 
i wygnanie 

BERLIN 18. 2. fAW). 
dent Dusseldorfu i dr. Brucker 
na rozkaz geneiała Degoujta 
został aresztowany i 
zlony po za obręn okupacji, j 

Trzechsętlecie 
jYorKu Nowego 

Kto założył i 
miasto na 

Jwląkazaj 
Świecie 

Lodzie z dobrowolnie zawiązanemi 
Wyspa U 

brzeg ujścia 

(brzeg lewy za* st mówiła 
spa Long Island, na której l 
glem łat powalało miasto 

teł części pasa 
którą przyznano 

Polsce, odbyło sie spokojnie. 
Wszystkie zapowiedzi, że % te) 
racji przyjdzie do wojny z U* 
twą, albo — co najmniej — do 
szeregu krwawych bitew, o-

si* plotką. Plotką, jak 
w obieg 

przez speulkantów z zewnątrz 
i- wewnątrz państwa polskie
go celem obniżenia naszej wa
luty. Wrogowie naszego pań
stwa żadną miarą nie chcą dc-

j-puśclć de stabilizowania wa-
|hity pi 
że ta stabilizacja Jest podstawo 
wym warunkiem uzdrowienia 
skarbu i uporządkowania na
szych stosunków gospodar
czych. 

Plany 
U cl 
mem zamiłowaniu do płotkowa 
nia politycznego — nałogu, zro-
zumjatego w smutnej epoce nie
woli — l na naszej płochliwo-
ści. Niestety, najeży stwier
dzić, że do tej pory ich rachu
by prawie nigdy nie zawodzą, 
wleraymy chętniej wieściom, 

potajemnie, właś-nowane. subwencja wynosi u u r u ł _ H . ^ - j , . - - - . • 
350 - 600 mk. dzieirte. Co zaś j m *"?•» djąte»), że są p»szcz* 

• to cnh. n« pokątnle, zanflast obslrwo-j do dzieci repatriantów, 
wencje dziennie na dziecko wy 
noszą 2000 — 3000 mk, gdy 
koszt utrzymania dziecka do
chodzi do 4500 mk. Pozostałość 
zatem pokrywają organizacje 
społeczne. Budżet nasz, Uczo
ny według stawek stycznio
wych, wyniesie do 30 mil Jar-

organizacje dów. Jest to budżet szczupły 
j Samorządy dobrze bardzo roz-

naśzei biegnie; winietę Jak Warszawa, Łódź, 

Irifly ••• 

wd?le *.-"»» Ł i , 
Sil* f i ; • . I I 

l>ari! . . . 
lru-it •; 

w tym kierunku, aby cało-;Lwów, zwróciły sie o większe 
kształt ""lek! wykonywały ta-i subwencje, ponieważ z braku 
nierządy i społeczeństwo. W funduszów zmuszoneby były 
ciairu oMatnich lat praca w tym' wstrzymać swą działalność. 

Zwycięstw* dyplomacji francushiej 
PAPY? i* 2 fPAT), Hayas dn całkowitej dyspozycji Unią 

prtwic-dza. te rzad angielski(ko!eK>wą Oravenroth — Dflren. 
postanowił pazartawić Francji 

A' taje wpra'. 
Uwić ma^ek,' 

• v..h O t e m 
" '"• v nby-

H U t T O W O B E T l I L K Z I l Y 
MIM * la . *»*ek 1 H»l«H>t» 

W O L P Q W U D S H I 
R,»|,«t»«. M<w>Łl-»ta» M •% <»!«f..o IM 

. »Mr wt-i t wm 
mmm - **'. i j o , twim m, 

»•.•» w»»*»»n»»łł»»»»i 
t t» MMMCI. t-nkipnrfb. 

*M«k, ftaffth 

włfkntacS 

wać fakty jawne I dla każdego 
przystępne naszego życia pu
blicznego. Te fakty, Jak uchwa
lenie prowizorium budżetowe
go, a wlec zaczątku praworząd
nej l uporządkowanej gospodar 
kj państwowej, jak wzfęcle pod 
oprawy prtjekWw nowych pe-
dMMw w komisjach 
wych, Jak zamlanowa 
rejp tetłch urzędników w ad-
młnlstracji skorbowej. Jak «« 
chwalenie przez byłych 

szych finansów, jak powszechne 
zajęcie się neformami 
weml, poczynając od pana pre
zydenta Rzeczypospolitej, 
fakty są początkiem 
jutra i zapowiedzią, że stosun
kowo niedługo, może prędzej, 
niż wielu przypuszcza, Polska 
wejdzie wreszcie w okres upo
rządkowanych finansów I 
woju gospodarczego. ' 
"Większość opinii publicznej 

w Polsce nie dostrzegą tych ob 
Jawów pocieszających, albo też 
i dostrzegając, nie umie t nich 
wyciągać tych wniosków, któ
re człowiekowi dodają duc 
Nł*I Ta większość oplnji publi
cznej woli wierzyć, że ' 
wojna ogólno - europejsk 
na francusko - niemiecka, woj
na litewsko • polska, najazd 
niemców I bolszewików na Pol
ską. A wmawiając w siebie te 
krakania, płoszy się jak czło
wiek, który zawiązawszy 
Ne oczy, wmawia w siebie, że 

nad olbrzymią przepaścią. Na
stępstwem tego spłoszenia ht-
dzt t i d r i y sami soWe zawiąza
li oczy | nie widzą rzeczywiste
go życia publicznego w Polsce, 

sWl^«^^Slt 
nie zawiązanemi oczyma kupu
ją dolary, fanty 1 franki szwaj-

dtle. kupują te— -
zy. starożytności, byłe tylko u-
cłee od ma " 

W roku bieżący* Nowy YoMc 
obchodzić będzie trzechsettą 
rocznicę swego powstania. ljle 
wszystkim wiadonjo, że w zajb-
żmlu miasta wybitną rolę od]s-
gral mieszkaniec miasta be 
sklegoAvesnes, JessedeFi 
Urodzony w drugiej 
XVI w , syn fabrykanta 
Forest, w r. 1621 kebrat 
kolonistów - rolników i 
rodnych rzemieślników; cała 
gromadka, zaopatrzona w 
terjały budowlanej oraz by 
wypłynęła z Antwerpjł do 
ryki I zawinęła tti z wiosną \r. 
1623, na wyspę Manhattan. ' 

twoieyła p r a w 
rzekj Hudson, f-

*m-
powstało [miasto Bro

oklyn,, dzisiejsze, brzedmieścje 
Nowego Yorku, KaloniŚci osif- | 
dliii się na Manhut&nie I utwo
rzyli pierwsze jądro obecnej lu
dności nowojorskiej. F. 

Jesse de forest zmarł w Ir. 
1626a synowie Jeg i prowadzili 
dalej rozpoczęte przez ojfta 
dzieło kolonizacji. Dbszafy zjL gte przez kolonisto w, przybrf-

od r. 1624 nazwę .Nowej Bfl-
gjT, a miejsce gdzie stanęły plfr 
wsze Ich siedzib: nazwało 
„Neu! Avesnes", ni stępnle zaś, 
gdy holendrzy osie Jlili się t ak 
liczniej, tak, że wk-ótce stano
wili większość ludiości, zmil-
nfli nazwę na Nietve Amstel-

PóżnieJ dopiero anglicy opa
nowawszy kra), nadali 
nazwę New York, 

Dr. Dawid KaganJ 
Choroby dii. nlifc* b. |is*sUnt k i 
•kentb dtlwlętyeh w JF'ec«rib<ir*uil 
DfS*|n>DJ( Od l l - I Z l ! 4 ~ 6 •tWS.II 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SADOWE 
Dziewica w sieciach satyra 

porosić, i b 

giehka rr <•<• 
warz\*tvv e 
dziecię" \ .\ 
po adri^-ile 
hatersk.3 
morskiej 

strzelić, a wtedy śmierć nieu
błagana wy ryje swoje piętno. 
Ale świta dzień. Miss przeko
nywa się, że zarodek, który 
nosiła w sobie, a byl to zaro
dek śmierci, jest nieszkodliwy, 
bowiem pochodzi z jednej z 
warszawskich pracowni bak
teriologicznych. Wieczorem 
miss wraz z cudownie ocalo-

... _K w "teknej. nym maharadżą siedzi już w 
\<- ku .-acym barze „Satyr" i pije piwo płl-

•>'. L, rrlodą an-. żeńskie. Sprawiedliwości sta-
r>c l w u a.c, w to ło się zadość— 
•-Y\'j-i<''k z lat Tak mogłoby być w kinema-
*edr'*ej wdowy tografie, w rzeczywistości zaś 
kt<>y zginał bo-j było cokolwiek inaczej. W roli 

".niecą w bitwie • dziewicy wystąpiła pewna 
pod Lohensnlnem. młoda osoba, oskarżająca rów 

Tytuł jest wstrząsający do 
• głębi, a cóż dopiero treść! Ist-
•y obraz kinematograficzny z 
brytantowej serii, którego 
Streszczenie w programach 
brzmiało mniej więcej tak: 

Bogrty maharadża eskimo
ski, r»olu.ąc "a st'ep'oKok! po 
niczTrierzon^cr rów rnawh Gi-
braltaru sionka T>JCZ3« wy
cieczki ra • 

ZamKnijcie szczelnie 
wasze drzwi i okna 

Z za Kulis nierządu mieszkaniowego 

OBRAZKI DZISIEJSZEJ fcARSZAM 

Jak się kłóci Warszaw 
Kawały starej .dziewiątki" 

/ 

a 

Miss jest przepojona smutkiem nież niestarego pracownika je-
wle bo« lem. ?e rosi w sobie 
wódek- Maharadża usiłute 
kilkakrotnie rozerwać ją. ale 
mu sie to nie udaje. Zrozna-
czony wsiada wraz z wiernym 
eunuchem do czekaiąeego u 
wrót zamku stereoskopu i z 
okrzykiem: „Rabat 
na ostach zrika , w 

dne) z aptek warszawskich o 
to, że bez jej zgody dopuścił 
się występnego czynu. Prze
stępstwo, popełnione przez o-
wego aptekarza, spowodowało 
iż paszoort, w którym ona fi
gurowała jako panna, stał się 

Łutum1*" dokumertem kłamliwym. 
ełebiach Czytelnicy nasi pamiętają za 

Wbrew tytułowi nie chodzi 
tu bynajmniej o jakąś starą 
dziewicę, która w dzień popiel 

, , . . , , . i c o w y wyplatała komuś nie-
Jak staje, zatęchłe bagnisko, i bądź swywola, brak obyczajno- j przyjemnego figla. Rzeczy wi-

mamiące zdała cLo przechodnia; ści. wandalizm i inne najwstrę-iście działo się coś podobnego, 
swą ciemnozieloną taflą wód, w] tniejsze przejawy „współcze- z tą tylko różnicą, że dziewiąt-

snego" bytowania w sposób ką był tramwaj linji Nr. 9. 
niesłychanie jaskrawy rozwiel- S t a l o s | c w i c c ż e o k o , 0 

i • - L _. u, u J p ó ź n i ł y się w przeciętnym w a r ] d z i n y ^ w iecz . .idący z Mo-
szkamowe każdemu, kto bodaj szawskim lokalu. Co gorsza, Gotowa ku Woli, podwójny 
przez chwilę dotknie się tej mieszkańcy tych lokali dziś już' tramwaj llnji Nr 9 zrobił brzyd 

przywykli do takiego stanu rze I k i k a w a ł nietylko swoim pasa-
czy. Stępieli. Niejeden z nich.! 2 e r o m, lecz i gościom całego' la zirytowany po!icj4nt. — Zaj-f 

nowane szykany, obelgi, WTesz-; nie wnikając w istotę tak h o r r e n s z e r e K U j n n y C | j tramwajów rzyj pan sobie w... kapelusz' 
de kije, gumy, rewolwery, czę-; dalnych stosunków, nie zdając; Wypadek miał miejsce naprze-i — Idź pan. idź pą>! Bo jaki 

głębi zaś kryjące najwstrętniej-
sze okazy płazów i gadów — 
v,*ydadzą się dziś stosunki mie 

przeokropnej bolączki. 
Rozpętana nienawiść, wyrafl-

rały na czołowy j tramwaj, 
gdzie, wypadek miał! miejsce. 

— Panowie, niech panowie 
będą łaskawe zejśd nar „tre-
tuar" — nawołuje uprzejmy po-; 
sterunkowy 

— No, czy pan rtie rozumi, 
czy co? — Zejdź pan na „tre 
tuar". i 

— Co jest? Co się pan nie 
da patrzeć! — i pchają się da-f 
lej. 

— Ja się panu popatrzę!—we-ł 

sto walka wręcz — wszystko sobie sprawy z destrukcji spo-
to, skłębione w jakimś okru- łecznej, jaka stąd płynie opo-
tnym tańcu wściekłości, wiruje włada historje swego home'u z 

współczesnej Semiramidy. 
Taki mógłby być akt nierw-

pewne wypadek ten z kroniki 
! skandalicznej. Oto między g. 

szy. Omtszczam nasieire dzie- i 7-ą a 5-ą rano wypadło z 
sieć aktów i przechodzę odra-

" za do 0'tarnifTo. zawlekające
go rozwiazarie dramiru. Oto 
treść aktu dwu-astego: 

WybucW sfa^zny bunt ple
mienia Jurroerów. któ-zy og
niem i mieczem obracają w pe
rzynę cale Dardanełe. Już w 
grozach leż?, Astoria, Tetona, 

brzękiem okno jednej z aptek 
i otworem tym wyskoczyła na 
u'ice dziewica w stroju niemal 
Ewy przed grzechem, krzy
cząc, ie już jest właśnie po 
grzechu, do którego ją zmusił 
satyr-aptekarz. 

Sprawa ta rozpatrywana by
ła obeerie przez sąd okręgo-

Egerja i Cnolerja. Kai-Ka! wy, który oskarżonego od od-
przerrfka coraz glebiel Poło- j "owiedzialnośd uwolnił dla 
fenie staje się z każdą chwilą braku dowodów, kto i kiedy 
krytyczniejsze. I tu doołero;był sprawcą krzywdy. Oskar-
wychodzi na Jaw cała prze- \ żenię miało wszelkie cechy 
wrotwJść ptja>-ero wieczystą szantażu ze strony damy. Zda-
tądzą murzyna. W mrocznych Ie sie, że gdyby ona tłukła 
podziemiach Tabesu zebranie szyby we wszystkich analo-
mjjstarsrych członków ktami. gicznych wypadkach, to wkrót 
Brak tylko członka lorda Pro- ce wszystkie mieszkania ka-
pelera. Nienokój obecnych walerskie świeciłyby wyblte-
wzrasta. wiedzą bowiem, że \ mi oknami. 

może w każdej chwili i Ć—wicz. 

Jak w Afryce wschodniej 
zawiera się małżeństwa 

Europejczycy, którzy tniesz-1 rwyczaj. Chłopiec, który jest 
kają w koionjaefa Afryki wscho-: sługą europejczyka, a więc po-
ctatej muszą z uwagi na swoje Mera odpowiednie wynagrodze-
stanpwisko społeczne i z uwagi nie, ma zupełne prawo wstąpie-
na panujące tamże stosunki nia w zwią.ki małżeńskie bez 
otaczać się dość liczną służbą, względu na swój wiek. 
Ta służba męska nosi tytuł an-j Kupiec otrzymawszy to wy-
.gletski Jboy 'ów" ! składa się jaśnienie, zapytał kogo Ali chce 
Wotnie z. chłopców Uczących pojąć za małżonkę. 
po k t 8-il2. I — Mama Kaslnde — brzmia-

Niedawno jeden z kupców an-l la odpowiedź. 
fjełskidi w Afryce Wschodniej! — Ależ — zawołał . 
piał następującą przygodę zje-JKasinde jest kobietą'liczącą <£ v o n n r o w a d z i DQSZUklwanfa ar. 
inym ze swoich boyów. Tak koło lat 3) i ma już conajmniej m p r o w a d z l PO s z « l " w a n » ar 
twtny drugi boy. imieniem sześcioro dzieci, z których nie-
Ałl, liczący lat 12. pewnego, jedno jest starsze od Alego. 
tala oświadczył, że chce wsta-; ... T a k , to-pniwito - odpo-
m w zw,azk. małzeóskle. ( w l e d 2 | a , ^JS7y ^ y % %*£ 

Kupiec, który od niedawna ficznym spokojem, — ale za to 

w zapamiętaniu do cbwUi, aż 
inscenizatorzy tych, zaiste, 
przedziwnych obrazów ockną 
się w sądzie. 

* 
Tu zkolei wychodzą na dzien

ne światło przyczyny przeraża
jących stosunków mieszkanio
wych. 

uśmiechem częstokroć na twa
rzy, zwłaszcza kiedy rozmowa 
dotyczy tego „jak to on ubrał" 
swego przeciwnika. 

Metody takiego „ubrania" naj 
częściej nic wspólnego nie ma
ją z postępowaniem uczciwego 
człowieka. 

Dawniej stosowanie takich 
Ten sprzedał lokal, z racjj tej'metod groziło kryminałem, na 

sublokator otrzymał eksmisję 
ów wziął pieniądze za sprzeda
ny cały lokal, nie chciał jednak
że opuścić dwóch pokojów, u-
trzymując, iż chroni go od tej 
ewentualności ustawa; inny 
znów nie dał odpowiedniego 
„honorarjum" właścicielowi nie 
ruchomości, ten zkolei g o d e -
nuncjuje: jeszcze inny drze bez
litośnie skórę z sublokatora, gdy 
sublokator się ociąga, wówczas 
„stale go niema w domu", go
ście zaś — jeżeli uda się im 
wcisnąć — narażeni są na szy
kany, wreszcie psuje się insta
lację elektryczną, wodociągi się 
raptem również psują, słowem 
wytacza się cały arsenał naj
bardziej perfidvjnych szykan. 

. * 
Zanik etyki, zanik poczucia 

prawa, fdzierstwo, paskarstwo. 

ucho zaś mówiono, że to wła
ściwie są ordynarne świństwa... 

Dziś, no, dziś naturalnie jest 
inaczej. 

* 
Tern okrutniejsze muszą się 

wydać dzisiejsze stosunki mie
szkaniowe dla każdego, kto na 
liome przeciętnego obywatela 
patrzy jak na komórkę społecz
ną i kto w destrukcji tej komór
ki skłonny iest upatrywać zło, 
jakie niechybnie może przeni
knąć całe społeczeństwo. 

Dlatego też chciałoby się za
wołać głośno: 

— Zamknijcie wasze drzwi i 
okna, zamknijcie szczelnie. 

O r̂ód w głębi wulkanu 
Z podróży odkrywców afrykańskich 

Europejczycy bardzo energi-!iące wody zmieniony w jezioro, 
cznie zabrali się obecnie do jakich wiele jest w tej części A-

ciw hotelu Bristol. Zbiegło się i pan dostaniesz w f-ozum, to | 
tysiące ciekawych. Stanął [pan się dopiero „odwalisz"! 
sznur zainteresowanych bez 
pośrednio wypadkiem tram
wajów innych linij. Zrobił się 
zator od Bristolu, wzdłuż No-
wego-Swiata do S-to Krzys-
kiej. Całą niemal ul. Królew
ską zapchały elektrowozy. , 

Setki pasażerów tramwajo
wych, zniecierpliwionych go-
dzlnnem wyczekiwaniem, opu
szczało tramwaje klnąc mo
torniczych, konduktorów, dy
rekcję, wszystkie trzy rodzaje 
władzy magistrackiej, wielką 
wojnę, konfederacje targowic-
ką, Rzym, Syrję, Babilon, sło
wem — wszystko od Adama i 
Ewy włącznie. 

W końcowych tramwajach o-
powiadano, że lewicowy mo
torniczy pobił się w haniebny 
sposób z pasażerem prawico
wym. 

W ten aktualny spór wdała 
się policja. Niektórzy twier
dzili że „obowiązkowo" tram
waj kogoś „przyciął". Upiera
no się nawet, że to przecież 
„zwyczajna" rzecz. Tymcza-

niech ta stęchllzna, ów dusj?nyUeni ^esze ciekawych napie-
opar nie przenika dalej — nio
są one bowiem gangrenę dla ca
łego społeczeństwa. 

— Panowie, to do diabła, 
pieniądze bierzecie, a jazda to 
tyle warta, co i... nic! — wołają 
do konduktorów zr jwoMowant, 
pasażerowie. 

— To pan trzynfaj zębami( 
motor, żeby się ie zgniły chi 
ram nie odrywał, to się poJe-| 
dzle. 

— Ale co się właściwie 
lo? 

— Motor się, panie, ober
wał, bo ramy starei jak świai 
i przegniłe do cna 
konduktor. 

— Wiesz pan, tk 9-tka Jol 
stare pudło. Potrzebuje kó+T 
niecznie remontu, a "tu 
czasu na to, panie, bo wołacleil 
że tramwajów ciągle za flinto]! 
więc się jeździ, a i do ostatniej! 
go tchu. 

• 
Fatalny tramwaj zepchnięto 

na bocznicę około Bernardy|| 
nów I ruch prsywr 
wprawdzie doptenf o godzt| 
7-ej z minutami. 

Śmierć króla czeRoladowgLo 

czarnego lądu" afrykańskiego. 
Francuzi odbywają nieprawdo
podobne podróże samochodowe 
przez Saharę, romantyczną kra-

„ tnę ttoggar do Timbuktu. 
M a m a W Egipcie angielski lord Carna 

3awl« w Afryce, wezwał do sie-; umie doskonak g ^ ^ 
S t / t o o W - ^ k t 6 r y , V m B " ' T ^ a f i e n a * m - »*e- i fs i?Ctar te R S . o d k r y ł o z n o -
JŁyf m 0> o!o iat 20 I prowadził iv m al dnhrft knchnle * . . . u . : ,_.vtj . „ I „ „ I „ -

iryki. 
Ta olbrzymia kotlina zupeł

nie odosobniona od otaczają
cych ją gór, jest przepięknym 
ogrodem, zapełnionym bujną 
roślinnością podzwrotnikową. 
Żyje tain mnóstwo zwierząt, 

cheologiczne, wydobywa i gro
bowców mumje, królewską I i swej siedziby w głębi przedni- .. i 
przeliczne, bezcenne skarby storycznego krateru. Dwaj p o - i r o z w y a c * 
sztuki, [dróżnicy obliczają ich ilość na 

W dawnej koionji niemieckiej! około 75.000 sztuk rozmaitych \ 
Afryki wsclrodniei dwóch an-jgatunków. 

Okazuje się jednak, że w tym 

W 
kłem miasteczka portowem, 
północno-wschodniej ' Anglji, 
zmarł w dn. 9 b. m. najpoważ
niejszy w Anglji fabrykant wy
robów czekoladowych, sir Qe-
orge Cadbury. 

Cadbury założył swoją la-
brykę w końcu ubiegłego stu
lecia. Było to początkowo nie 
wielkie przedsiębiorstwo, obej 
mające zaledwie kilka akrów 
powierzchni i mieszczące się 
w dwu niewielkich budyn
kach. 

Już w początkach tego stu-
1905 przed-które nie mogą się wydostać ze ! ? £ ~ o k o ? ° T\ " ™ £ * ? : swei *ied7ihv w &IOA nr^Hhi- slęblorstwo zaczęto się szybko 

Boarnyltle, w nlewtel- \ sleniu cla na wyropy 
dow e zagraniczne. 

Dzięki temu 
stwo Cadbury 
świetnie, stało się 
w Anglji fabryką 

W ostatanich latfach Bourn^ 
ville urosło ,»' zapadłego kątaj 
do rozmiarów, dużego portu 
jest dzisiaj największymi o* 
środkiem przemysłu czekolad 
dewego w Anglj). 

Sir, Oeorge zostawił olbrzy
mi majątek w nieruchomo* 
ściach i dwa miliony funttw 
szterllngów w gotólwce. Z su | 
my tej rząd angielsli zastrzegł 
sobie u spadkobierców 800.000* 

a to dzięki podnle- funtów, t. j . 40% całości. 

prowadził 
aadzór nad całym domem, i spy 
tał go, co "«oia znać yć te za-
trfary małżeńskie Alego. oś\uad 
zminc, ie ra- -^oże zm;, -r-ieć, 
iżby 12-letn chłopiec zamierzał 
tlę żenić. 
. Na to pierwszy b ry odpowie
dział, te » Afryce jest już taki 

, , — , przez naturę odosobnionym o-
»y miał dobrą kuchnie. jwuż osobliwy ogród zoologlcz-: grodzie zoologicznym niema 

Anglik zrozumiał tedy, że 1 w'ny. W górach Ngorongoro zna- wcale fauny orzedhlstorycznej. 
Afryce podobnie jak w Europie leźli oni olbrzymie zagłębienie, Są różne zwierzęta afrykańskie, 
drotja do serca męża prowadzi około 160 kilometrów długie, a 'cc: wygasłych gatunków nie-
nrzcz żołądek, wypłacił więc 160 km. szerokie. Zapadłość ta ma wcale. Natomiast w okoll-
zaMczkę na koszta weseln* ora* 
u*.:iclił swemu drugiemu boy*o-
v i pozwolenia na ślub. 

ma ściany niemal pionowe: jest cy, zniszczone) niegdyś wybu-
to więc widocznie dawno wy- chami wulkanu, znajduje się 
gasły krater, któcy dziwnym wiele kości zwierząt kopalnych. 
fafc-m nie zastał przez spływa-

Luksusowe depesze 
„Luksusowe" depesze są taolresatowl na specjalnym Majrj 

wacją hiszpański Termin ten kiecie artystyczni^ 
nym. 

Taka depeszą mdże być 
chowana jako pamiątka ro- | 
dł.lnna. Wysyłający 
dodatkową taksę |w wysoko-.1 

ści 1 — 2 pesetów.! I 
Dochód z opłat | a ten „luk-

16) 

Powlełć i» itnurnicza, os**uta na tie 
MoMafców wartuawckłch. 

zastawszy 

A N O N I M A 
STRESZCm"- POCZĄTKU POW1E4CI 

0*s? pryysaa*!*, fe*plt«« R©sa i m*t*fi J«. 
rwy Ottrą*ki pn*^»d*ąg » B®ry Al«iuw Ui«. 
i«©w**s*^s i»d|«»«B fcrayfe. » w ^wit< potem 
»»»«!, «• okn»» l«r*n toWeeą, wrfcr*y»*»ą •(«»-
ti.fr Uw^i T«fRH! U j»«ta»k MOia«l» w ł«ł wm«j 
«*« 1;» • PuHitliiwMi* M attiMB, k»»» błU 
U e^.f.ssg* #©hi*l«, m«4*ląęM e psaiMse* w$m 4*łf **-
u l i . ' . "4 dwu ttKirtłT |)A**^ «p»«B tą (MM) 
I««JTI • n o i Polcjg u smUm timtttt tefi <U-

J« 

ni na miasto za interesem, a ja nie 
pani czekałem pod kamiemcą... 

Panna Irena sponsowiała. Była wściekła, 
że młody człowiek tak wyraźnie w obecności 
Jerzego podkreśla swój uczuciowy stosunek 
do niej. 

— Ten pan nie pyta wcale o to, co pan 
Henryk widział wczoraj... Przecież wyraźnie 
powiedział, że jego kuzynka zniknęła dzisiaj, 
przed kilku godzinami™ 

— Bardzo przepraszam — mruknął „pan 
Herryk". 

interwencja Ireny nlebardzo była na rękę 
Jerzemu. Chciał coś więcej wydobyć z mło
dego człowieka. 

— Pani pozwoli — rzekł do Ireny z naj
piękniejszym uśmiechem — że jednak zadam 
temu panu kilka pytań. Kuzynka moja wycho
dziła także wczoraj I znaleźliśmy ją dopiero 
późnym wieczorem kolo Belwederu. Bardzo 
by»l)ym rad, gdyby mi pan zechciał opisać wy 
g!ąd widzianej przez pana damy, gdyby bo-

'• »iem to była ona, to wizyta jej JUŻ wczoraj 
. , , , , i * teł kamienicy rzuciłaby pewne iwnt te M 

.mm* « rf»i«r m*m, | w d z h l c | s z € j-mkniecie. 
'•a p;in;a. fak pan opisuje, to jest wła- Owszem — odrzekł pan Metryk — ale 

4o»jr f,t i.;n_ j j c (KKjobną, *id«łalem uczo-Jnw • '• mógłbym mm pow1*4Eto&"Zil».wtJ>. 
r*J :••>.!.:'•:,u WchrKlzIta do kamienicy.. roi *.v • " < - ' - • —fc»ą. ł j | r a« t tffa clem-

— >ie u AI 'itt widziałam - rzekła panna !00, nra tie ięMttśm «•« w|-
•imanta ^pojrŁeniem. które mó- jditeien' bo mltŚM te«ttt- woalkę. 

U powtóft tern o kim Inr-ym • - « «PO|* 

— Tara 

Iren* »•«• 
wiło a, -ie «tr4>«z, 

— 1 " - m i •«; mogła jej pani widzieć — 
tiajnał r.irf;,{i»strrym«nf ipojftenlem miodzie 
Ute — bo pm tne iyw 

f » ł czule na m >ne Iren* — 1 nie bardro w n > 
calem uw»g« na prtechotsaee kobtety~ 

gę — wtrąciła zjadliwie panna Irena 
— Tak tylko sobie, mimochodem — 

wiedłiwiał się „pan Henryk" — była Jakaś 
taka t; arna, taka dziwna... 

— Ach, czy przypadkiem nie była to czar
na dama... — szydziła panna Irena w dalszym 
ciąk'u... 

— Czarna dama — zawołał Jerzy — skąd 
pani wie... — Ukąsił się w język; lecz już było 
zapóino... 

— Jakto, skąd wiem? — rzekła panna Ire
na i znowu spojrzała podejrzliwie na Jerzego. 

— Tak, zdziwiłem się. bo właśnie dziś 
słyszałem o czarnej damie, przed chwilą... 1 
nie- chciałem wierzyć, że Istnieje. 

— Proszę tylko spytać pana Henryka, bę
dzie pan miał czego słuchać prrez dwie godzi
ny... Pan Henryk wogóle wszędrie widzi czar
ną damę... 

„Pan Henryk" spojrzał na pannę lren# 
okiem niewinnie dręczonej ofiary i enctal pro
testować. ' . . 

W tej chwili zadzwoni! 
- To 

się % 
ach idzie 

ty Krychna... 
sobMiy*? 

cl o te 

Izleń 4Mqr~ cbcoM 
n t l l ł . • ! • twoieftf 

wprowadzono celem 02 
nia nowego typu 
towych. 

Ody sie wysyła deoeszę z 
jakąś pomyślną wiadomością, 
naprzykład oj ślubie, narodzi
nach, powrocie z dalekiej po
dróży , 1 t. p. — taką depesze sus" płynie na zasilenie 
doręczają urzędy 1 pocztowe ad szów Czerwonego Krzyża. | 

-" -•"' • r r 7" f 
Rozmowa była skończona. Panna Irena 

Sięgnęła na półkę 1 wziąwszy stamtąd nledu- • 
i y pakunek wetknęła go „panu Henrykowi". 

— Jeśli pan Henio chce być grzeczny I do. 
bry, to zrobi to dla mnie i zaniesie zaraz Krzy-
si Zawickiej tę paczuszkę. Cz^kad będzie na. 
pana w cukierni Galińskiego.. 1 | 

„Pan Henryk" bardzo byl wprawdzie rad, 
że zaawansował' na pana „Henia*! ale jakoś ( 
nie bardzo się kwapił z wykonanym polecę- • 
nia swej ubóstwianej. Wziął wprawdzie pacz
kę, ale wzrok jeg* biegający od UęrzefO 00 

[ Ireny odradzał ntópokój i nicufnoś&J Pamn Iro 
Lńa prędko położyła koniec temu wtóaniB. 

— No., panie Henryku., ezei&ł pan tu 
Jeszcze stoi., przecież pan wie, » Me mpfę 
w\i*ć, bo tada chwila może nadełK pani K«-
liska, a Krzysia Zawicka nie będ«fc| godzłmml 
czekała w cukierni... 

Rozkaz wyniesienia sic 
w tych słowach wyraźnie, a 
spojrarenle, które robiło wratertt | f t w « l * t w 
pr*yłożonego do skroni 
wice. pomińmy szczegóły., za et 
rze pozostał Jerzy z Ireną sam 
schodów dolatywał tylko odgłos i 
gającydt kroków. 

Jeny milczał. Panna Irena 
i drutri, a oczy te] niedawno 
miękkie jak aksamit' 

tak kreŚM 

U>. e,«J. 

http://ti.fr


450-letnia rocznica urodzin 
Nikołaja Kopernika 

4-ta rocznica wkrocąenia wojsk polskich do Białegostoku 
Białystok o b c h o d z i ł w dniu 

w c z o r a i ł z j m p o d w ó j n ą .jroczv-

W r a z z całą P o U k a o b c h o -
dz i l i sm\ 450-letnią rocznicę ,u-
r o d z m w i e l k i e g o polaka. D o tej 

, u r o c z y s t o ś c i d o ł ą c z y ł a się dro-
^a sercu k a H i - ^ o z obywate l i 
m. B i a ł e g o s t o k u , czwarta rocz
nica w k r o c z e n i a wojsk polskich 
d o B t a ł e e o s toku 

Miasto przybrane zos ta io w 
b a r w y n a r o d o w e , a «odz ina 10 
Tanc w kośc ie l e parafialnym 
o o h y l o s ie ' so!ennr nabożeńs tw o. 

W n a b o ż e ń s t w i e wzięl i udział 
p . W o j e w o d a Popie lawnk' , p 
w i c e - w o j e w o d a K o ł e k przed-

i t o ś r S a m o r z ą d Miejski zorija-
m z o . i a ł A k a d e m j e . która sic 
odb> ; a v, sah p o s i e d z e ń RuiK 
Miejskiej . 

S ł o * o z s t ę p n e wygłos i ł na 
r o z p o c z ę c i e Akadernji prezy
dent miasta, p. Szymański , p o d 
kreślając najwybitniejsze mo
menty obu rocznic . 

P o i ł o w i e w s t ę p n y m psękn-
odczyt o M. Kopern iku w y a ł o -
*ił profesor a«tronomji p. Ga-
brjel T o ł w i ń s k i . N a s t e p m ITI 
p u n k t e m protcramu uroczys tośc i 
były ś p i e w y chóru Sominarjum 
N a u c z y c i e l s k i e g o pod batutą p 
C h m i e l o w s k i e g o / z a k o ń c z y ł 
A k a d e m j e koncert naszej d o -

Kronika policyjna 
Białostocka. 

s t a w i c i e ! * instytucji p a ń s t w o - i słconalej orkiestry policyjnej 
w y c h . S a m o r z ą d u Miejsk iego . ) W akadernji wzięl i udział 
instytucji i organizacji s p o ł e c z - o b y w a t e l e n a s z e g o m i a s t a , ' d a 
n y c h , i l iczna rzesza wiernych , jąc d o w ó d w y s o k i e g o zamtere -

A b y uczc ić godnie oraczy-1 i o w s n i a s p t a w i m i n a r o d o w e m i . 

Z działalności posłów Białostockich. 
P o s ł o w i e b i a ł o s t o c c y C h r z ę ś ć 

•}araskiego Zwi - zku Jedności Na
r o d o w e j rozwijają ż y w ą akcję . 
WteiDaJ c o n iedz ie lę o d b y w a j ą 
s i c zebrania i konferencje po 
l i tyczne , 

W nkedz ie l e ubiegłą pos . Z a 
ł u s k a w y g ł o s i ł w p o ł u d n i e re
ferat na temat układu stosun
k ó w p o l i t y c z n y c h w chwil i o-
Decnej , W i e c z o r e m w szcze ln ie 
w y p e ł n i o n e j sah „Ogniska" pos . 
Z a ł u s k a wraz z p . W K u l i k o w 
s k i m referowali t p n w c u t w o -
rzema w Bta łymstoku Klubu 
N a r o d o w e g o 

Klub N a r o d o w y ma się s tać 
o ś r o d k i e m myśii po l i tycznej w 
B i a ł y m s t o k u , kierunek z a ś prac 
apejteczao - po ł s tycznych k lubu 
m a m i e ć charakter p o n a d p a r 
tyjny. V 

j e d n e m z zadań p o d s t a w o 
w y c h klubu ma być nies ienie 
oświaty , s zerzen ie u ś w i a d o m i e 
nia o b y w a t e l s k i e g o i wspó łpra
ca z wars twami jaknajszerszemi , 
p o ś w i c c a j ą c e m i s ię . pracy fi
z y c z n e j . 

P o w y s ł u c h a n i u referatów, 
odczy tan iu projektu statutu klu
bu, obecn i pos tanowi l i j edno
g łośn ie , prezydjum zebrania u-
p o w a ż m ć do p r z e p r o w a d z e n i a 
prac organizacyjnych i kiero
wania k l u b e m , aż do z w o ł a n i a 
w a l n e g o zebrania c z ł o n k ó w klu
b o . D o komite tu organizacyj 
n e g o wesz l i pp,: M e c , D o b r z y ń 
ski . S ę d z i n a D z i e k o i u k a . p . 
Butkiewicz. A, Brzostowski 

Schwytanie niebezpiecznego bandyty 
Sprawcy raztojaw tva szosie. 

D n i a i 3 lu tego Ekspozytura 
U r z ę d u Ś l e d c z e g o zatrzymała 
R o m a n a D e m b o w s k i e g o , zam. 
w Doj l idach , jako podejrzane
g o o n a p a d y r a b u n k o w e n a 
c z a s i e B i a ł y s t o k — Z a b ł u d ó w . 

D e m b o w i k i e g o o d e s ł a n o d o 
Z a b ł u d o w i a c e l e m konfrontacji 
z p o s z k o d o w a n y m i , a mianowi 
c ie ; A. BeSrierern, F. R o z e n -

berg, H , N o w i ń s k i m i M. C y -
rnlBikiens. W s z y s c y w y m i e n i e n i 
poznal i w D e m b o w s k i m s p r a w 
c ę n a p a d ó w . 

N a p a d y r a b u n k o w e ' zos ta ły 
d o k o n a n e w m-cach l i s topadz ie , 
grudniu r, 1922 i w s tyczn iu 
rb. D e m b o w s k i e g o o s a d z o n o w 
wiez ien iu , a s p r a w ę p r z e k a z a n o 
w ł a d z o m s ą d o w y m . 

Kosztowna uczynność p. Dudkiewicz. 
I milj. 300 ty» zapomniane w pożyczonym paltocie 

P o pó łgodz in ie gdy s ię spra
w a wyjaśni ła , M. D u d k i e w i c z 
zwróc i ła się d o sąsiadki o p ie 
n iądze , l e cz ta o ś w i a d c z y ł a , iż 
p i en iędzy w p a l t o c i e nie zna
lazła, D , zwróc i ła się do policji 
która a r e s z t o w a ł a Kal icką . 

M i e s z k a n k a ws i C iasno gm, 
D o j i i J y M. D u d k i e w i c z p o ż y -

, e*zyla s ą s i a d c e Ch . K u l k k i e j 
paltot s w o j e g o m ę ż a , nie wie
dza? o tern. ż e w kieszeni pal
tot* »najmował się ł milj, XK) 
tys . mk. tjzy»kar»e ze sprzedaży 
k ł o w y . 

Handel, finanse i drożyzna 

Z a w y g ó r o w a n e . . . „am bic j e" 
Szereg sklepikarzy poc iągn ię to 
c<o o d p o w i e d z i a l n o ś c i za pobie
ranie cen p o n a d norm) cenni
ków r 

A r a b s k i e a w a n t u r y w stanie 
n i e t rzeźwym z a a r a n ż o w a ł na 
vt Białystok p. Borowski A n t o 
ni (S to ł eczna JO). A m a t o r a e g z o -
t \ c z r > c h k a w a ł ó w z d o K n o 
przy wrócić do szarej rzeczywi 
stości przy p o m o c ) w v p r ó b o -
wanycji recept d o m o w e j terapji. 

Z a k ł ó c i ł s p o k ó j Ł o z a Icko 
(Brukowa 12). 

S p e k u l a n t a c z a r n e j g i e ł d y 
B Ekienkrauze (Ka łuszyńska 10) 
a r e s z t o w a n o na ul. G i e ł d o w e j . 
Z n a l e z i o n o przy n im! 12 tys mk. 
niem.' i 94 tys. mkp. 

Na k r a d z i e ż y w ę g l a na st. 
Białystok p r z y c h w y c o n o Marja-
na Szyniuka , 

K r a d z i e ż y o b u w i a d o k o n a n o 
w sk lep ie E. Rubina (S ienkie 
wicza ' 52) wartośc i 500 tys. mk. 

K r a d z i e ż t z e g a r a . Kucha-
rewska Sara (Stafobojarska 21) 
donios ła Policji o d o k o n a n e j 
u niej kradzież) zegara wart. 
1 mil], mk 

K r a d z i e ż e . W poc iągu Bia
łystok -Baranowicze skradz iono 
Izraelowi B łochowi zegarek z ło 
ty wartości 2 milj. mk. 

W nocy na 1 5 bm miesz
k a ń c o w i wsi O l m e n t y , J. Kra
j e w s k i e m u skradziono z b o ż e 
wartości i mil. 490 tys. mk. 

M. C z y ż e w s k i e m u (Gro
dz ieńska 17) skradziono obu
wie, ubrania i biżuterjc na su
mę łączną 2 milj. mk. 

Pol ic ja zatrzymała A . 
W r ó b l e w s k i e g o (Wiktorja 9) za 
kradzież torebki damskiej p.Kar. 
Easkie i , W a r s z a w s k a 6 1 , 

W pcjciągu Bialystok-Gra-
i e w o okradz iono onegdai ca ły 
przedział po uprzedniem u-
spieniii wszys tk ich p a s a ż e r ó w 
(w liczbie 8 o s ó b ) . Ł ą c z n a s z k o 
da W) ynos i 1 miljon marek 

Jak Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Białymstoku 

wysyła robotników do Francji? 
S z a n o w n y Panie R e d a k t o r z e ! 

prosimy najuprzejmiej o łaska
w e z a m i e s z c z e n i e w s w e m po-
c z y t n e m piśmie c o nas tępuje : 

M i e j s c o w y Urząd P o ś r e d n i c 
t w a Pracy, z w r ó c i ł s ię d o Z w i ą z 
ku R o b o t n i k ó w P r z e m y s ł u W ł ó k 
nis tego „Praca" w Bia łymstoku 
z z a p y t a n i e m : czy n i e m a tka
czy bezrobotnych , g d y ż z Mi
nisterstwa Pracy i O p i e k i S p o 
łeczna) z W a r s z a w y te le fon icz 
nie z a p o t r z e b o w a n o t k a c z y na 
wyjazd d o Francji. 

Z g ł o s i l i ś m y stę w l iczbie 7-miu 
na wyjazd . P r z e d t e m jednak, 
dla uzyskan ia z e z w o l e n i a w P. 
K. U . i w y r o b i e n i a p o t r z e b n y c h 
d o k u m e n t ó w do w y j a z d u , stra
ci l iśmy d u ż o c z a s u , b iegając o d 
urzędu d o urzędu z prośbą w y 
dania t a k o w y c h , p o n i e w a ż m i s i 
nas tąpić w y j a z d w n a j s z y b s z y m 
czas ie . W r e s z c i e p r z y s z e d ł d z i e ń 
wyjazdu , t. j . 14 l u t e g o r. b . w 
n o c y do P o z n a n i a , d o Misji 
Francuskiej , która p o przejrze
niu n a s z y c h p a p i e r ó w mia ła 
nas w y s ł a ć na k o s z t p r z y s z ł e 
go p r a c o d a w c y d o Francji . W 
Bia łymstoku P U P P . w y d a ł nam 
d o k u m e n t na w y k u p i e n i e bi le
tu k o l e j o w e g o w p o ł o w i e k o s z 
tu, p o ł o w ę z a ś biletu opłaci l i ś 
my sami. P o przybyciu do 
Poznania , w d, 15 lu tego z w r ó 
c i l i śmy s ię d o w y ż e j w s p o m 
nianej misji, która o ś w i a d c z y 
ła n a m , ż e z B ia ł egos toku zu
pe łn ie tkaczy n ie ż ą d a ł a i o 

w y s y ł c e do Francji nie ma
m y c o myś leć . R o z g o r y c z e n i 
w n a j w y ż s z y m stopniu zwróci 
l iśmy s ię z u z a s a d n i o n ą preten
sją o zwrot k o s z t ó w , ponies io 
n y c h przez n a s w podróży; re
zultat b y ł ten, że j e d n e g o z nas 
za d o m a g a n i e się zwrotu kosz 
tów w y p c h n i ę t o za drzwi. G d y ś 
my jednak nie zaprzestal i do 
m a g a ć się , p r z y w o ł a n o 2-ch p o 
l ic jantów i ci mieli nas usunąć . 
Wyjaśn i l i śmy im p r z y c z y n ę , 
którą wzięl i p o d u w a g ę i pro
sili Misję o w y d a n i e nam bi
l e t u ' b e z p ł a t n e g o na drogę p o 
wrotną; w k o ń c u Misja w y d a ł a 
n a m d o k u m e n t na n a b y c i e bi
letu za p o ł o w ę c e n y . 

D o k o g o m a m y o b e c n i e się 
z w r ó c i ć o zwrot k o s z t ó w , jakie 
p o n i e ś l i ś m y w p o d r ó ż y , wydat 
kując ostatni grosz , który ro 
bo tn ikowi n igdy n i ezbywa? K t o 
win ien za to p o n o s i ć o d p o w i e 
dz ia lność , ż e w y s y ł a się robot 
n i k ó w b e z żądania? 

jSsjdsziiny,*"że r*i ,U. P . P . wi± 
n ien w t y m w y p a d k u , p o n i e w a ż 
p r z e d w y s ł a n i e m r o b o t n i k ó w 
win ien był się u p e w n i ć w Mi
nisterstwie Pracy , c zy faktycz
nie z a p o t r z e b o w a n i e nie zosta
ło o d w o ł a n e przez Misję fran
cuską . 

Jt. Michahwicz, A. Abramowicz, 
I. Wotodkitwicz. M. Kurt/łowicz, 
1. Kułak; E, Bobrukiewicz, Z . 
Zimnoch. 

Białystok. 19 lu tego 1923 

Moi zastępca prawny. 

w Białymstoku. 
D o w ó z . W c z o r a j przybyły do 

miasta: 4 w a g o n y t o w a r ó w k o -
lonjalnycfc, 3 w a g . szmat . 1 wag . 
w e t n y . 2 w a g . soli, 1 wag . że
laza , 1 wag- papieru, 1 wag , c e 
m e n t u i 2 w a g . win i w ó d e k . 

W y w ó z , W tymże dniu wy-
weeMOfso 7 mia*ta * w a g sukna, 
i 3 w a g . k o c ó w . 

C y g a r a n iemic* k i e otrzyma
li irocjjscowi kupcy tytoniowi 
H®$t®imz€ cyugro kosztuje S00 
ps^rek. 

B t e i i z a a d la Rosj i . O n e g d a j 
przybyli do B ia łegos toku kupcy 
z R ó w n e g o , zaaupili za kilka

dziesiąt mi l jonów transport bie
l izny dla Rosj i . 

C o i o i l e p o d r o ż a ł o w c ią 
g u dni- o s t a t n i c h ? S ó l o 150 */B; 
j a j a o łOO mk. na sz tuce; naf
ta o 3OT mk. na funcie , który 
kosztuje 1000 mk. 

O k r e d y t y d la p r z e m y s ł u . 
W sobotę dnia 17 b m . o d b y ł o 
się zebranie fabrykantów, na 
którem w y ł o n i o n o komis ję , z ło 
żoną z cz terech fabrykantów. 
Komisja ta ma się u d a ć d o 
W a r s z a w y dla uzyskania kre
d y t ó w . 

Drobiazgi białostockie. 
J e s z c z e o rejes tracj i . W s z y 

scy ci, którzy nie zarejes trowa
li ssę w e w ł a ś c i w y m czas ie w 
Magistracie , moąą toę zglomi w 
P. K. U „ gdz ie zos taną zareje-
• trowaoi bez kary 

L i k w i d a c j a N, H. K. W o b e c 
z a k o ń c z e n i a akcji repatriacyjne}, 
p r z e w i d y w a n a |es t w c i a s t * ns)j-
hłirszjrm l ikwidacja N . N. K. 

Z a k a z s p r z e d a ż y s a c h a r y n y 
mm hft w y d a n y w ctajpi dni 
najbliższych wobec s z k o d l i w o -
•et t ego produktu dla zdrowia. 

D r o ż e j niż w W a r s z a w i e żą
dają krawcy za uszyc ie ubrania. 

D o A r g e n t y n y udała się o n e -
gdai part)a emigrantów. 

D o w i a d o m o ś c i e m i g r a n t ó w 
Kontyngent emigrantów zoatał 
w y c z e r p a n y dla w s z y s t k i c h ka
tegorii , a w i ę c także k r e s o w c ó w 
• . p r z y j e z d n y c h z Rosji , 

P o ż a r w y b u c h ł w m. Z , Kram-
ezuka ( R y n e k R y b n y ) w s k u t e k 
krótkiogo spięc ia . O g i e ń uga-
t z o n o d o m o w e r o i środkami . 

4 tys , d o l a r ó w n a d e s ł a ł aroer, 
komitet Relief* dla b a ł o s t o c z a n . 

Kto widz ia ł mnie przed mie
s iącem i ma p r z y j e m n o ś ć dz i ś 
spojrzeć mi z n ó w w o b l i c z e — 
m u s u p r z y z n a ć j edno: ż e w y g l ą d 
mój zmieni ł s ię o g r o m n i e na 
korzyść . Ileż to razy w styczniu 
np, znajomi schodzi l i mi z dro
gi , lub, ujrzawszy z d a l e k a , 
skręcal i w b o c z n ą ul icę a lbo p o -
prostu zawracal i n a p ięc ie , b o 
naaęp iony w y r a z m e j twarzy i 
o c z u , „patrzących wi lk iem", 
w z b u d z a ł lęk i o d r a z ę . By łem 
w t e d y g ł ę b o k o n i e s z c z ę ś l i w y 

D z i ś — p a t r z c i e i podz iwiajc ie . 
R a d o ś ć życia tryska z rumia

nych mych jagód, promienie -
zda się — m a j o w e g o s ł o n k a bi
ją z moich źrenic, u ś m i e c h p o 
g o d y i s z c z ę ś c i a n i e s chodz i z 
uut, z ł o ż o n y c h jakby do roz
k o s z n e g o poca łunku. . . 

P e ł e n pragnień j e s t em i d o 
sytu, rzeźki d u c h e m i c ia łem, 
g o t ó w d o h e r k u l e s o w y c h czy
n ó w . Inny c z ł o w i e k i basta. 

A w iec i e , kto mnie odrodzi ł ) 
C u d u przemiany d o k o n a ł w e 

mnie mój doradca i zas tępca 
prawny. ' 

P e w n a s p r a w a s z c z e g ó l n i e 
objuczają mnie troską — srogi 
p r o c e s s ą d o w y . • Z d a r z y ł o się 
b o w i e m , ż e w pralni skradzio
no mi k o s z u l ę . I 

P o c z u c i e k r z y w d y i uszczer
bek rnaterjalny zarazi ły mnie 
czarną melancho l ią , którą tru
ł e m o t ę c M o i e . A ż to , k i edy już 
bliski b y t e m Muneirtrupienia, 
zaświ ta ła mi z b a w c z a myś l w y 

szukania sobie patrona. Prze
c h o d z i ł e m w ł a ś n i e o b o k drzwi 
z tabl iczką a d w o k a t a . P o chwi l 
b y ł e m już w gabinec ie — za 
k w a d r a n s ; w e s o ł o p o d s k a k i w a 
ł e m na ul i -y , o d c i ą ż o n y z brze
mienia k ł o p o t ó w . 

P r o c e s s p o c z ą ł nareszc i e w 
n i e z a w o d n y c h rękacH* O ile 
w i e m , d o t y c h c z a s p o z e w nie 
zos ta ł j e s z c z e wnie s iony , ale to 
już nie z naszej winy . Jako 
p ierworodny , j edyny i jiryłącz-
ny klijent m o j e g o m e c e n a s a 
d a ł e m mu p e ł n o m o c n i c t w o uni
wersa lne , w k tórem m i ę d z y in 
nemi p o w i e d z i a n o , ż e p len ipo
tent m o c e n jest p o n o s i ć za mnie 
wsze lk ie p ł y n n e wydatki , w tętn 
o c z y w i ś c i e i op ła ty s t e m p l o w e 
itp. O n z a ś . . . czeka na drogie
go klijenta, który z ł o ż y ł b y za-
l iczkę na o p ę d z e n i e r o z c h o d ó w 
z w i ą z a n y c h z z a s t ę p s t w e m 
spraw poprzednika . C z y to jed-
nak w s k u t e k okupacj i Kła jpe 
dy, c z y też z p o w o d u obsadze
nia Ruhr'y rejestr m o j e g o me. 
c enasa nie w y k a z u j e narazie 
ż a d n y c h t endency j do . . . przedłu 
zenia s z e r e g u n u m e r ó w b ieżą 
c y c h . Jest t o , o c z y w i ś c i e , s tan 
przejśc iowy — i d la t ego nie b u 
dzi o b a w . Ś w i a d o m o ś ć , i e m a m 
rzecznika, który w razie n i e o d 
z o w n e j potrzeby m o ż e bronić 
mnie a ż d o skutku — przywró
ciła mi apety t , s e n i p o g o d ę 
umysłu. Może z czasem odzy
skam takie postradaną koszulę 

' Żmitiai. 

U p y 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
(Telefo nem z Warszaw% ) 

Wyniki wyborów do Izby LeKarsKikj 
WarsiawsKo-BiałostocKiej. 

Na N J 5 u p r a w m o n v c h do 
g losowania z ł o ż o n o kartek w> -
borczych 1429 z których unie
w a ż n i o n o 12. P o z o s t a ł e g ło sy 
rozdzieliK się w s p o s ó b nastę
pujący: Na listę Nr. 1 D e m o 
kra tycznego Komitetu W y b o r 
c z e g o padło 500 g ł o s ó w , na 
listę nr. 2 Lekarzy S p o ł e c z 
ników % g ł o s ó w , na listę nr. 3 
Z j e d n o c z e n i a N a r o d o w e g o K o 
mitetu W y b o r c z e g o 764 e tosy . 

na listę nr 4 (,, 
w o j s k o w j d i 57 i ; ł p s o w 

W o b e c tego d( 
skiej W a r s z a w - k o 
z listy nr- 3 v>e<?||o 
w tern 2 lekarv-\ 
mianowic i e : p. 
Kons tant ) 
munt z listy nr. 
w teni 7 żydów, 
lekarzv 4 i z hstv 
rzv ? 

karz 

7 L 
ztiy lekai 

Białostocki! 
4 IcUarzył 

"ałostoBk 
Al chi mowie 

S i emaszko Z\ lekarzy i 
listv nr. 

nr. 4 lek 

Rozłam w ZwiązKu Banków. 
W związku z. kampanją, jak

by Z w i ą z e k Banków prowadzi 
p r z e c i w k o uzdrowieniu marki 
polskiej ze Z w i ą z k u B a n k ó w 
wystąp i ły 2 najważniejsze in

stytucje . Bank Z 
mian i Bank Kre 
me s o l i d a r y ź o w a 
i s tyczncm etanowi 
spekulacy jnych 

A i ą z k u Zi^j 
towy , kto 

się 7 egd 
iem bftnkr sk 

Z dnia 7 lutego 1923 r. sKlep" 

Spółdzielni „Korzyść" 
w M I C H A Ł O W I E , powiatu BiałosłoJkiego 
na poditawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
1 1 likwiduje się. 1 20H 

/m-c,ui.„cv Balsam Belgijski 
(z kogutkiem) usuwa 

B ó l e a r t r e t y c i n e i r e u m a t y c z n e 
Sprzedają apteki • składy apteczne. 

Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku obwia-
• i c z * , i * do rejtfstru handlowego daia* 
tu B. zoatały wciągnięta następująca 

firmy: 
W dniu 5 i 7 lutego W23 r. 

Pod Nr. 42. Firma pnedaiabioratwa: 
„Zrzeszenie pr^«mvtłowców dla Han
dlu t e wschodem, spółka t ograniczo
ną odpowiedzialnością — przedmiot: 
prowadzenie handlu eksportowego i 
importowego z Roaią i inaemi panst . 
wami,—Siedziba,--Białystok ulica Koś
cielna Nr. 5. -Wspólnikami są zamie
szkali w Białymstoku: I) Mojżesz 
Chwojnik — przy ulicy Kościelnej pod 
Nr, 5, 2) Fiszel Chwojnik-~przy ulicy 
Rynek Kościuszki pod Nr, II, 3) Ła 
xarz P ław skin — przy ulicy Sienkiewi 
cza Nr. 88. 4) laer-Zelman Rubinsztejn 
— Ifrmr al iey Zamcjil ioie pod Nr. 31, 
5) Abram G^fce**- *—łamy ulicy Ber-
dyrzowskiej pod Nr. 7. 6 ) Abram Se -
leeki przy »Hćy 'WieVie»n*j Nr. 7, 
działający i mający prawo dziołoć w 
imieniu firmy „K. Gotlib i A. Selecki 
spółka firmowa4 i 7) a) Jowel Gotlib 
przy ulicy Częstochowskiej Nr. 2) i b) 
Szymon vel Siemion Sokolski przy uli
cy Sienkiewicza pod Nr. 4, działający 
obaj w imieniu i na rzecz firmy „Od
lewnia żelaza i fabryka maszyn Gotlib 
i Sokolski spółtka firmowa". — Karitał 
zakładowy wynosi marek 4970,000 po
dzielonych na 994 udziały po 5000nik. 
ka idy . Każden ze wspólników posiądą 
po 142 udziały. — Członkami Zarządu 
Spółki są: 1) Mojżesz Chwojnik, 2) 
Szymon ve l Ciemion Sokolski i 3) 
Abram Seletfls*, oraz zastępcami: I) 
Łazarz Pławsksn i 2) Fiszt l Chwojnik 
wszyscy zamietjzkali jak wyżej . Zarząd 
kieruje sprawami spółki i-ma prawo 
wybrać zft swego grona lub z o sób 
postronnyrh dyrektora. Cała korespon
dencja w in\ien.iu spółki prowadzi sie 
za podpisami dyrektora oraz jednego 
z członków Zarządu. — Plenipotencje , 
umowy, zobowiązania dłużne oraz in 
ne akta majątkowa muszą być podpi
sywane przez Cały Zarząd pod stem
plem firmowym—przedsiębiorstwo jest 
spółką % ograniczoną odpowiedz ia ł ' 
nością. Spółka zawiązaną została dnia 
16 l istopada 1922 r. na czas nieogra
niczony, 

W dniu 7 lutego 1923 roku. 

Pod Nr, 43. Firma przedsiębiorstwa: 
„Niemiecko - polskie — Towarzystwo 
Transportowe spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością", przedmiot: tran 
sport towarów lądem i mojzem i wsze l 
kir operacje handlowe z tero związa 
ne. -™ S iedz ib* Białystok ulica Mono
polowa Nr. 2 Wspólnikami »ąj ł ) Artur 
Bayer zamieszkały w Białymatoku przy 
ulicy Stołecrn*) pod Nr, 35 i 2) Hu 
bert Mayer zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Pomomkie) Nr. 23.—-Kapitał za 
k łodowy całkowicie wpłacony wynosi 
marek 5.000,000, podzie lonych no 1000 
udzia łów po *0<X> marek każdy, każdy 
ze wspólników posiada po 500 udzia
łów.—Zarząd spółki stanowią; I) Ar
tur Bayer i 2) Hubert Mayer,—Wszel
kie urnowy tr*nzakcje i zobowiązania 
pieniężne, pełnomocnictwa (prokury), 
weksle , c i ek i , indosy, żyra winni pod 
pi ty w a/ oba) rr łonkowie Zarządu rów
nież obol e s lookowio mocoi są wy-
dawać po4»oj|»OCł«€»w* odbierać na-
lo*B©4«i p ie»*#i i# o d o o ó b prywotoyefe 
banków * pobi ty i polaki ej krajowoj 
fe«.*y g^iy«*ls4w«i* zaś p*©w»dmi£ ko-
tespońdencję handlową, odbi«*a«t po> 
ojsIlcC towwrf * &&9 « « » « « ? « « ®^ 
waifeBtleł, i«0y*ii«i* * ••**» ptynral-
eyefc, protestować weksle może k » | . 
d*n z nich . a m o d j i e l n e pm&4męMQt" 
wwfl imt spółka z ofra^l€*o»ą odpo-
w i # d » o f e B o ^ h ^póttw ¥»w^aoną *«* 
stała dnia I0 | Myrrnia I f l S r. » • «»•* 
t̂n f̂NaffMrrfcseja r̂. 

Obwieszczenie 
S i d u 

i obwieś ECZO. 

ow i 

Wydzia ł Hipoteczny 
w Białymstoku 
5 września 1923 r. 
termin pierwiastkowe; 

teki na nie 
1) w uroczysku, 

stwa Sokolskiego^ gra 
strzeni 24,99 dzies. n 
spadkowej po zmarłej 
silkowskiej; 

2) dobra ziemskie 
warkami Bufałewo 
Nowiny w gra. Sokola 
ikiego, przestrzeni I 

tąż, kw. należące do 
po zmarłej Aleksandr 

3) osadą nadziało 
gm. Dubiażyn, star. 
streeni 13 dziesięcin 
Lewczuka z nabycia 
wej po zmarłym Gi 
sfeim; 

4) w Białymstoku 
Mikołajewskiej po4 N 
przy ulicy SienkieWtc :a 
Nr. 134, policyjnym 
S27 .ąż . kw. nal 
fcówej po zmarłej 

jw terminie p. 
którzy chcą zgłosić p 
rriiemoayeh niei 
stawić do Kancelarji 
tecznegp pod sku 
mi w art. 154 i nast. 
z roku \&\8. 

w; znaczony 

s Ie 

(o Okre»»wegb 
t o na dzi« I 

y z o s t i ł 
regulacji h ip(-

c^omoŚci: j. 
„D||brówka"f Ktan 

Sokolskiej, pr^f* 
żącą d<> ma 

A l e U a d | z e W | -

ndzin,! i. fal-
ZAdworśny ^ 1 
dej , star, S e kol-
144 ar i e . , 10 
masy »p*dkowiej 

W>.ill^w»k|j 
na wsi W ó l | 

Bielskiego, p r 
e l ą c ą do j a | a 

>d masy bpadiif 
gorzu fCarbof 

erachoi tośc 

utkan t 

'Białystok, dnia 12 

Ogłoszenia 
Zgubiono kartf powt 

, Białymstoki^ przer 
Stanis ława Grz*gorcz 'l 
zttm. w e ' ws i RadziacJ 
kiego gna Ooliatowsl 

a w mej przy KI*. 
. 43A, a [obeette 

pod miejska 
i3B, prijestrzrf 

d« maiy «p«| 
;łi Welldc 

zyin ^r'«zyaj 
awa swi do f 

Winni 
^ y d z i . ł * Hijj 

J . t . H i p t l e c i 

il.go 1923 .roi 

drobni 
'anta, wyd. X 

P . K . U . n 
ka, (rofz . 1^§) 
pow, Błfałosb 

kwj. 
y g u b i o n o karłę1. powołania, Wyd.''| 
• V Wys.-Mazówieck przez P. K. j 
Ostrowsko-Komarowską, na imię B i 
ni s ław a Wysockiego trocz. 1866) z4Ęi 
W m T y k o c i n i e pow.l Wv8.-Ma«towiet-

Tfgub iono kartę p o s ł a n i a za N 
•Wwyd. w Białymstoku pxzez P. K. 
n» imię Józefa, Obiu lewicza (r 
1894) zam. w Horodniance trzy 
metry od Białegosto|Łu 

Zgubiono tymezasoi 
dernobilizacyjne, 

•Stawie przez B. 
2572-21, na imię Stj 
ka, (rocz. 1902) zam. 
cu pow. Białostocki* 
Wieckiej. 

e zaświadcz 
Kryd. vt i 

21 p .p . za 
nis ława Woj 
w e wsi Juehn 
go gm. Ji 

z g u b i o n o kartę dei 
•W w m. Ostrow-Kł 
K. U„ na imię Alekj 
akiego, (rocz. 1894) 
przy ul Fabryczne 

biiizacvjną, 
• rowo przez 

andra Maciejjs 
w m. Ła 

f gubiono tvr4ciEa»0' 
demobil izacijne wj 

i zawie prze^ 9 P-
go. Jabłońskiego, (ro< 
«L Antoniukowskiej 

e zaświadczę 
d. w m 
a imię Anto 
.1897) z a m . , 

% 
^ g u b i o n o 2 wekale 
śCrmarek, płatne 11 
zlecenie Jana J a w 
wiony przez Chipina 
łowieckiej 15. Przy! 
tówką około 70.000 
bisty i inne dokomei 
Zaś«iamka>h pow, \ 
Dojlidzkigj. 

sumę MX) 
«€• \m t 

owskiego wj •[ 
» n , przy u l 
m zgubiono 
tk„ dowód 

\%y. Zam. we 
[ałostockiego 

Zgobiono poazport 
przez Słaroatwo Bii 

Szolem Colant, zam, 

agramczny, 
iłostoekte, na 
pł*y ul, K«g}i 

^ g u b i o n o kartę 
• w Białymstoku prze: 
Teofila Tomalaka (i 
przy ul- Mickiewiraa 
biopo legitymacja pol 

Tf«ubioi.o ty*me«om 
sftffeiaty za Nr. 179$; 
la Bar a* ta zam. pf«| 
Nr, 4. 

oWtaTwyi 

I* p*«yl«m 

y dowód 
II BO imię Mo 

„Muucnn E n | i t H 0 F M A N 

L id sezonu! 
LUDWIE HARTAU 

irnskonMiy n.jf ik 
D m m mm • • • zieje Kobiety 
dramat w 6 < m sklach T f J ^ odtwarzający cierpienie najniewinniejszej kobiety- f«W 

W folach tłśnrarchs 
renomowana piękność • 

MarceUaALBANI 
najwybitniejsza x gniazd wtdskiego ek. 

Aleksander Gnnjew 
artysta • rei. dram. teatr* wlMoskwie. 

"Wydawca i Redaktor J * » f UjeJaklT 
lsV. 

bnA P o U . Zaki. C a i i c ^ , . J, Nowaki i Ś4s. . f c s l y e j w i 


